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      Z każdym rokiem piesza pielgrzymka Oszmiana–Boruny, poświęcona Diecezjalnemu Dniu
Matki gromadzi coraz więcej uczestników nie tylko z Oszmiańszczyzny, ale i innych zakątków
naszej diecezji. Główny organizator pielgrzymki ks. Paweł Pawlukiewicz powiedział, że
osobiście dla niego pielgrzymka daje szansę dopukać się do serc matek, od wiary których wiele
zależy. †        Z własnej inicjatywy oszmiańskiego wikariusza ks. Pawła Pawlukiewicza,
taka pielgrzymka w oszmiańskiej parafii odbyła się już po raz czwarty. Ks. Paweł opowiedział,
że podczas przygotowań do kapłaństwa uczestniczył w wielu pielgrzymkach. Podobała mu się
sprzyjająca duchowemu wzrostowi ich swoista atmosfera modlitewna. 
    Kiedy po święceniach ordynariusz diecezji grodzieńskiej skierował ks. Pawła do Oszmian, po
modlitwie i rozważaniach postanowił on zorganizować coś podobnego w miejscu swojej
duszpasterskiej posługi. Dzięki wsparciu ks. proboszcza Jana Puzyny, dziekana
oszmiańskiego, a także modlitewnego wsparcia licznej grupy parafian, ta sprawa się rozwija i
przynosi dobre plony. W ciągu czterech lat w pielgrzymce Oszmiana-Boruny wzięło udział około
600 matek. 
    Duszpasterz-organizator duchowe owoce tej inicjatywy widzi także w tym, że ludzie stają się
bardziej praktykującymi katolikami, częściej przystępują do sakramentów świętych, starają się
brać udział w niedzielnych i świątecznych Mszach św. całymi rodzinami, prowadzą bardziej
głębokie życie duchowe, co sprzyja wzmocnieniu związków rodzinnych. Pielgrzymka jest
jeszcze jednym ważnym elementem w duchowym wsparciu rodziny, która w naszym
społeczeństwie przeżywa głęboki kryzys. 
    Ks. Paweł jako duszpasterz chciałby widzieć rodziny mocne, wzrastające w wierze i głoszące
w naszym społeczeństwie wartości chrześcijańskie, dlatego stara się robić wszystko, aby
duchowo pomóc rodzinom, które powierzył mu Bóg. 
    Mamom uczestniczącym w tej pielgrzymce, ks. Paweł życzył błogosławieństwa Bożego, aby
„ten przeżyty dotyk bliskości Boga dodał im sił duchowych w rozwiązaniu licznych problemów, i
aby Matka Boża w cudownym Boruńskim obrazie wypraszała u Jezusa Chrystusa potrzebne dla
nich łaski”.
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